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I ,  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

" T r i m i t a s " o  p o l i t y c e  p o l s k i e j  w z  g 1 ę -  
d e r a  L i t w y  . " T r i m i t a s "  N r . 33 z 1 6 .V I I I .  1934 r« .Artyku ł  A.Ron- 
doraańskiego p , t . " B e z  m a s k i " .  S t r e s z c z e n i e :

P o la c y  l u b i ą  s i ę  s z c z y c i ć  swą k u l t u r ą  i  nazyw ają  s i e b i e ^ F r a n 
cuzami P ó łn o c y .  Chodzi  t u  o r y s  g r z e c z n o ś c i .  J e d n a k  g rz e c z n o ść *  o
i i o n i d  ipst .  na  s z c z e r o ś c i .  Dozosta . le  p u s t ą  maską* k t ó r ą

we b swej m śc iw ośc i  l  Z i o s c i , ------------------------------------------------ ’-------- 7 7 , j; .
g r z e c z n o ś c i ą .  Napozór P o la k  j e s t  s ł o d k i  i  miły*  z a  oczami j e d n a k  
i n t r y g u j e  i  o c z e r n i a .  Im P o l a k  j e s t  g r z e c z n i e j s z y ,  tera j e s t  P °dJ  
s t ę p n i e j s z y  i  n i e b e z p i e c z n i e j s z y .  Cechy t e  j e d n a k  n i e  s ą  k o n ie c z n e *  
Tak n p .  P o la c y  l i t e w s c y ,  k t ó r z y  j e d y n i e  sami w s i e b i e  wmawiają 
p o l s k o ś ć ,  a  w i s t o c i e  mają t y l e  wspó lnego  z P o la k a m i ,  co mówiący 
po r o s y j s k u  Żydzi  z R o s ja n a m i ,  n i e  są  a n i  t a k  o b ł u d n i ,  a n i  a 
s z k o d l i w i .  Są o n i  p r z e c i e ż  L i t w i n a m i ,  t r o s z k ę  j e d y n i e  zepsu tym i
w sk u te k  pewnych h i s t o r y c z n y c h  p r z y c z y n .  , . . . . i

Od samej Wiosny r . b ,  w arszaw scy  P o la c y  s t a r a j ą  s i ę  p ob u d z ić
L itw inów  do p o j e d n a n i a .  W tym c e l u  p o d r ó ż u j ą  P o la c y  n a  ^ t w ę  p»-  
j e d y ń c z o  ł  h u r t e m ,  w y p i s u j ą  p i ę k n e  ^ r e s P0n4en0^ > „ J ona" e *vS i ą f u .  
k i ,  chw alą  l i t e w s k i  u s t r ó j  g o s p o d a r c z y ,  Kowno, s z t u k ę ,  
d z i .  W szys tko  s i ę  im podoba ,  n i e  mogą t y l k o  z r o z u m ie ć ,  d l a c z e g o  
t a c y  t r z e ź w i  d z i a ł a c z e ,  j a k  L i t w i n i  mogą w c ią ż  j e s z c z e  
o d z y s k a n iu  W i ln a .  P r z e c i e ż ,  o i l e  L i t w i n i  naprawdę by  Wilno k o c h a 
l i ,  n i e  o d d z i e l a l i b y  s i ę  od n i e g o  c h iń s k im  nurem, a  s t a r a l i  e i ę  a 
n iem  z b l i ż y ć ,  o d w i e d z a l i b y  J e ,  w y s y ł a l i
wen n a w ią z y w a l ib y  p r z y j a z n e  s t o s u n k i  z ^ e o n y m i  ad0™ ć

Gdv w s z v s t k i e  t e  t ł u m a c z e n i a  n i e  p o d z i a ł a ł y  n a  upor  u t e w  
s k i  P o l a c y  z a c z ę l i  przemawiać o t w ą r c i e j .  Z d j ę l i  o n i  maskę g r z e c z 
n o ś c i  i  o b e c n ie  z a c z y n a ją  L i t w i n o r a & p o z ić . Tą d r o g ą  ^ ^ o g ą % o c h -  
L i t w i n i  »d Polaków o w i e l e  c i e k a w s z y c h  r z e c z y ,
w a ł .  Niedawno Rad jo  P o l s k i e  g ł o s i ł o ,  z ^  j u ż  od W - t u  l a t  L i t w i n i  
prowadzą swą p o l i t y k ę  n i e p o k o j e n i a  s i ę  o W i l e n s z c z y z n ę .  :Lit 'wi]ni,  
j a k  g ł o s i ł o  R a d jo ,  n i e  w i e r z ą  w zw ycięs tw o  w o t w a r t e j  w a lce  z  Po 
l a k a m i .  Wyczekują  w ięc  j a k i e j ś  pow szechne j  '
Kto j e d n a k  r o z p o c z n i e  wojnę  d l a  p i ę k n y c h  o c ^  Y i s t r i e n i e
Rad jo  P o l s k i e .  D z i ś  w E u r o p ie  r o z k w i t a j ą  n a c J o n a ^??Y :m ów  S -
raałych pańs tw  s t o i  n a . d r o d z e  do ro zw o ju  t y c h  ^ J ? ? ? e i s k i m ‘w i l ^  
n i e n i e  wojny ła tw o  może c a ł ą  L i tw ę  z g u b i e .M a s o m  .l i t e w s k i m  Wil
j e s t  n i e p o t r z e b n e .  W s z y s tk ie  g ł o s y  o wyzwolen iu  W i ln a ,  to  bądź 
d e k la m a c j e ,  b ą d ź  t e ż  namowy
n i e m i e c k i c h ,  a  nawet  f r a n c u s k i c h ,  j a k  n p .  o s t a t n i o  
t w i e r d z i ł o  P o l s k i e  R a d jo ,  d o d a j ą c : « B r a k  s tosunków  z L i tw ą  to  d:la 
P o l s k i  t y l k o  b o l e s n e  u k ł ó c i e  i g ł y ,  d l a  L i tw y  z a s  t o  r&
a a ,  k t ó r e j  w y leczen iem  m u s i . s i ę  L i tw a  z a j ą ć  i  ^ s z y b k o ,  zanim 
n i e  w y c z e r p a ł a  s i ę  p o l s k a  c i e r p l i w o ś ć . "  Tak g r o z ą  P o la c y  p r z e z
T”* i 1  J  .  t : r  A i  ^  4 y*.Radjo  W i l e ń s k i e ,  ^  <?r,r7 v .

J a k  z powyższego w yn ika ,  P o l a c y  nawet  b y ł y c h  s p r z y  Po-
raie rzeńców Prancuzów n azyw ają  s z u t e r a m i .  Ponad to  .° a™ a d a f | j «  d e -
l a c y  n i e d w u z n a c z n ie  g r o z i e  f  mai" L i t w i -c v z j i ,  gdyż  d o t y c h c z a s  j e d y n i e  p o l s k i e j  c i e r p l i w o ś c i  maj*  L i t w i
ni tyć Idzięczni, że nikt ich nie P?d«P*a*v°;= W ła ?*e '  'odziewają, bekon miał rogi, pokaleczyłby cały świat. Litwini się spodziewają,
że t a k i  n i e n a t u r a l n y  objaw n i e  n a s t ą p i .  Co s i ę  t y c z y  d* 
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  n i e c h  r a c z e j  P o l a c y  zajmą s i ę  p o l i t y k ą
w ł a s n ą .  Związawszy s i ę  z moralnym ^ r t y j l -
s i ę  Polska wraz z nim w i z o l a c j i .  O d s t r a s z y ł a  ona  s t a  y
c i o ł  - F rancuzów, a  n i e  z d o b y ła  nowych ^ S z e -
Żadnef z a n ł a t y  za  n a w i ą z a n i e  s tosunków  z P o l s k ą  L i tw a  n i e  p o t r z e  
b u j e .  L i tw a  nie h a n d l u j e  s t o s u n k a m i .  Wie może t e z  sp r z e d a ć  swych

praw d £r ^ ! * o4zysJca6 WUn0 i  m ając  s p o r o  d r ć g  do ^ bd™ * a a aJ ^ 4 .

p r z y ^ d r o d z e

\S£ 1 iz^T^ŚS sał.wa.-$i aSSŁfJ
iS b  cona1wvżej  pot r z e b n e  b ? dt* w c e l u » **  PostŁ‘Pi c

L t v r h S s  bowiem n i e  w id a ć ,  by P o la c y  b y l i  p r z y j a -
c i ó ł m i  L i tw y ?  N ie  przekonywa o tern a n i  zamykanie  s z k ć ł  l i t e w s k i c h
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;• OijiulÔ i O OiPri. '• «>-»'
*?iOQ»łn ąv-'0 pai-". :̂q
1 r n - n i i - -  . r r -  , 0 ^ 1 . Ł ^

, ^ i a £ . * ; i : r  : • : . : « > *  y , . ’  v \ n t & ’ 7  t o . m : . - e s e v ; o ę  • •  t  ■■; i r t  p ę i . ;  f i  :•■• '  ■ .. .  i * ,  . .  i

Oław, 0̂ >.; - ?v.w.ttd i;S o yo;-v înxDeq.'-o.. .. . v .
o in. i.V.vi . i inno (,-rn p i e s  .av. non oinoT;;r: v. «!• '. " c

.wyi'Tisi i a  o , i  t n  .rfoyr er o i f c c i l  en io  • - Ja ' . , /  i
i ";cGr.M . ciciâ i 
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"B^li^tyn Kowieński Wilbi«. Nr.112*4 Daitf27.7111.1934 r.Str.2.

w Wileńszczyźnie ani wysyłanie urzędników wilnian na Pomorze,ani 
organizowanie krakusów po wsiach litewskich. Wszystkie te posu
nięcia ̂ zahartowu ją ̂ a r  ód Litewski. Domagać się jednak za to od 
Litwinów wdzięczności, a tembardziej wyrzeczenia się historji, 
tradycyj, aspiracyj narodowych byłoby nawet dla Polaków zbyt wiel
bieni bezwstydem.

Spowodu wad swego charakteru narodowego Polacy nigdy nie 
mieli w Europie Wschodniej dobrej opinji. Znani są oni, jako lek- 
kcduchy, obłudnicy i ludzie podstępni. Do tego dochodzą pozosta
łości pańszczyzny ze wszystkiemi okrucieństwami i ekscesami,pogwał
cenie traktatu suwalskiego i dalsza praktyka polska przy rządach 
nad ujarzmionym krajem, wszelkie presje, represje, rewanże i odwe
ty, Wszystko to dobitnie świadczy, iż charakter Polaków istotnie 
jest lichy i zepsuty w czasie długiej niewoli. Dobrze powiedział 
znawca Polaków Marszałek Piłsudski, iż Naród Polski będzie napraw
dę niepodległy jedynie wtedy, gdy umrze ostatni,zrodzony w niewoli 
Polak, Litwini życzą, by Polacy przedtem jeszcze przekonali się,że 
dotychczasowy ucisk 40$ ogółu ludności w postaci Ukraińców, Biało
rusinów, Litwinów jest rzeczą nieludzką i niezdrową dla samego 
ciemiężcy 4

Radjo Wileńskie ostrzega Litwinów,, iż Litwa wyczekując do
godnej konjunktury dla odebrania Wilna, może doczekać swego końca.
Za to poważne ostrzeżenie Litwini mogą być wdzięczni i, aby nie 
pozostać dłużni, odpłacają Polakom podobną uwagą* Niech sobie Po
lacy przypomną, że w czasie wojny runęły państwa o licznych naro
dowościach, jak Austro-Węgry i Rosja, zaś mała Belgja,chociaż 
zdeptana, odżyła. Polacy ostrzegają Litwinów, że dla litewskich 
pięknych oczu nikt nie pomoże Litwinom odzyskać Wilna. Litwini: 
natomiast mogą zapewnić Polaków, iż w przyszłej wojnie nikt nie 
sklei rozwalonej Polski. Co zaś do tego, czy Wilno istotnie jest 
Litwinom potrzebne, mogą to osądzić sami Litwini. Zresztą niech 
Polacy wyobrażą swą sytuację w wypadku zagrabienia przez kogokolt 
wiek Warszawy,

Litwini obecnie widzą, że Polacy mimo wszystkich swych słod
kich słówek chętnieby wzięli udział w rozbiorze czy pogrzebie Lit
wy. Osoby przyjeżdżające z Warszawy do Litwy, najprawdopodobniej 
mogą być prawdziwymi bezczelnikami jedynie w maskach "grzeczności",-
" M u s u  V i l n i u s "  o s p r a w i e  w i l e ń s k i e j  
w z w i ą z k u  z p a k t e m  w s c h o d n i m  ."Musę Vilnius" 
Nr. 16 z 15.VIII,1934 r. Art.p.t."Sprawa wileńska a wschodnie Locar
no", Streszczenie*

W  sprawie wileńskiej były zawsze zainteresowane trzy strony: 
Litwa, Polska i inne państwa europejskie. Litwa domagała się stale 
zwrotu Wilna. Polska stale chciała je zatrzymać, jako jeden z 
najwygodniej szych punktów dla ekspansji w^kierunku Bałtyku i na 
Północ. Rola innych państw w sprawie wileńskiej była bardzo rożna 
i niejednolita. Jedne z nich potępiały i potępiają polską grabież, 
inne były obojętne, jeszcze inne wreszcie wykazywały aktywność. 
Szczególnie aktywna była Francja i blok Ententy. Spoczątku Francja, 
jako kierowniczka tego bloku wyraźnie sprzyjała gwałtowi polskie
mu i dopomagała Polsce w utrzymaniu Wileńszczyzny, obawiając się 
niebezpieczeństwa bolszewickiego. Później Francj a _zdecydowała uwa
żać tę sprawę za zlikwidowaną lub za sprawę jedynie^pomiędzy Pol
ską a Litwą. Ostatnio wreszcie,kiedy Polska wzmocniona i zwiększo
na przez Francję zapragnęła stać się mocarstwem dla dalszej agresji 
i burzenia pokoju i sprzymierzyła się-z Niemcami, uczucia Francji 
odnośnie Polski i sprawy wileńskiej zaczęły się zmieniać. Nad Sek
waną zrozumiano dzis jaśniej, niż kiedykolwiek, że zezwolenie na 
poprzedni rozrost Polski kosztem Litwy i innych było wielkim błędem, 
spowodu którego sama Francja musi cierpieć. Zrozumiano w Paryżu, 
że byłoby lepiej, gdyby dzisiejsza Polska była o wiele mniejsza i 
mieściła się w naturalniejszych granicach, zaś Litwa w granicach 
większych nie tak krwawo i drastycznie okrojonych. Stanowisko 
Francji w kwestji wileńskiej jest dziś znacznie słuszniejsze,niż 
w latach 1920-1930, aczkolwiek stanowisko to nie jest jeszcze by
najmniej takie, jak stanowisko Litwy.
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"Biuletyn Kowieński Twilbi" * Hr .1122 . Dnia 27 .VIII. 1934 r. Str.3.
Obecnie orasnie się stworzyć Locarno wsonodnie i przyciągnąć 

doń ogołem "lS państw, a przynajmniej osiem, te.m. Polskę i Litwę, 
Polityka polska, kierowana przez Becka pragnie wyzyskać tę okazję 
ażeby zmusić Litwę do wyrzeczenia się jej praw do Wilna, Czy jednak 
Litwa może nawiązać z Polską stosunki dyplomatyczne wzamian za przy
łączenie się Polski do paktu wschodniego? Litwinom się wydaje, że
w żaden sposób nie może.

Ostatnie dwa lata były okresem próbnym, Litwa wpuściła pol
skich korespondentów, chociaż niekiedy było rzeczą jasną, że nie 
są to tylko korespondenci, lecz również konfidenci. Ci korespondent 
ci nierzadko wyzyskali na złe tolerancję litewską:posyłali oni 
dencyjne i szkodliwe artykuły do swych organów o rożnych wypadkach 
na Litwie. Ośmielają się oni niepokoić spokojną- ludność na prowincji. 
Demonstracyjnie starają się narzucić wszystkim język polski.Utrzymu
ją stosunki z niektóremi antypaństwowemi ’żywiołami w Litwie, aro* 
arancko chcą narzucić działaczom litewskim swą opinję w sprawie wi- 
leńskiej i wogóle postępują tak, jak Polacy tradycyjnie postępowali 
z Litwinami po zagrabieniu Wilna, t. zn, w duchu wyraźnej^agresji*
Dla kownian pobyt niektórych z tych polskich korespondentów jest 
wręcz obrażający. Skoro Polacy tak się zachowują w Litwie,gdy jeszcze 
niema normalnych stosunków dyplomatycznych, to coby było, gdyby tu 
wpuścić akredytowanych dyplomatów i agentów dyplomatycznych? Wew
nętrzne i zewnętrzne bezpieczeństwo Litwy byłoby postawione na jed
ną kartę. Wtrącaliby się oni do litewskich spraw, czyniliby wszel
kie presje, mąciliby stosunki, jątrzyliby ludność i ciągle naraża
liby Litwę na niebezpieczeństwo nowych większych zatargów z Polską, 
Znalazłaby się wtedy sprawa nietylko wileńska, lecz również kowień
ska. Jednocześnie ucisk Litwinów w Wileńszczyźnie wzrósłby jeszcze 
bardziej. Arogancja i agresja polska nie miałaby wprost granic. Po
lacy zaczęliby prowadzić dalszą politykę agresywną, mającą na celu
ostateczne zagrabienie całej Litwy, •

Litwa przeżywa dosyć gorzkie doświadczeni© z obszarem Kłaj
pedy, mimo, iż z Niemcami utrzymuje stosunki dyplomatyczne. Dla 
Litwy niekorzystną byłoby rzeczą doczekać tego samego również od 
sojusznika Niemiec,dzisiejszej Polski. Litwa żadną miarą nie może 
się zgodzić na wciągnięcie wspólnemi wysiłkami Polski i Niemiec w 
awantury tych dwóch państw, mające na celu doprowadzenie do nowego 
przelewu krwi i do panowania w Europie, Sytuacja Litwy jest dzis o 
wiele lepsza, niż kiedykolwiek. Ludność Kłajpedy w znacznym stopniu 
opanowała wybryki przewrotowych żywiołow, zas z Łotwą niema żadnego
powodu do zatargów. . . .

Locarno wschodnie może się toczyc swoją drogą, o ile nie na
rusza praw i bezpieczeństwa litewskiego. Natomiast normalne stosun
ki dyplomatyczne z Polską nie są Litwie potrzebne ani obecnie ani w 
przyszłości zanim Polska nie wyrzeknie się swej, skierowanej cały 
czas przeciwko Litwie, agresji.
" T r i m i t a s "  o u m o w i e  s u w a l s k i e j  ,"Trimitas" 
w Nr.34 z 23.VIII.1S34 r, daje artykuł p.t."Dziwna otwartość polska , 
v/ którym odpowiada na radjowy odczyt wileński na temat umowy suwal
skiej. Jak wiadomo, prasa litewska przez cały czas wyzyskuje nie- 
dojście do skutku umowy suwalskiej dla celów antypolskiej agitacji.
To też jeden z odczytów Rad ja Y/ileńskiego poświęconych zagadnieniem 
litewskim podjął tę sprawę, naświetlając okoliczności, w jakion od
był się bunt gen.Żeligowskiego oraz te wszystkie zbliżeniowe federa
cyjne cele, jakie przyświecały wówczas inicjatywie tworzenia Litwy 
środkowej, wejścia do Wilna lit.-białoruskiej» a nie^innej Dywizji 
i t.d. Odczyt wileńskiego Radja wykazywał daremne próby podejmowania 
przez wielu polskich polityków rozwiązania sprawy na drodz<e dera-
cyjnej, która była wyrazem polskiego kompromisu,
to "Trimita3 "zamieszcza artykuł A.R. /Andrzeja Rondomanskiego/,kto. 
ry jest jednym wielkim atakiem na osobę i politykę Marszałka Pił
sudskiego. Zaznaczyć należy, że w ostatnich czasach prasa litewska 
wzmogła swój ton agresywny w stosunku do Polski, wyzyskując każdą 
nadarzającą się, czy też urojoną ku temu okazję. -

K  r o ni k a ,

S p r a w a  k o n f e r e n  c J i p a ń s t w  ^ a * ^ W m l
"L.Aidas" Nr.lS2 / V I I I . 1934/ s 29 sierpnia rozpocznie się * Rydze kon
ferencja bałtycka, w której wezmą udział przedstawiciele Litwy, Es- 
tonji i Łotwy. Konferencja rozpatrywać będzie propozycję Litwy w 
sprawie ustalenia ściślejszych stosunków pomiędzy trzema#państwami 
Lał ty ckiemi < Ponadto konferencja poruszy sprawę bezpieczeństwa i po- 
.:oju w Europie Yifschodniej.





'’Biuletyn Kowieński Wilbi" .Nr .1122. Dnia 27.VIII.1934 r.Str.4.

Zadaniem konferencji, jaka się odbędzie 29 sierpnia, będzie, 
kontynuowanie i /zakończenie prac, podjętych podczas konferencji 
kowieńskiej w sprawie stworzenia paktu o regionalnej współpracy 
trzech państw bałtyckich, Litwę reprezentować będzie na konferencji 
dyrektor Dep.Poli tycznego M.S.Z, J.Urbszys, Estonję - wiceminister 
S.Zagr, - Laretei i Łotwę generalny sekretarz M.S.Z. Munters.-
D o k o ł a  b a ł t y c k i e j  k o n f e r e n c j i  e k o n o -  
m i~c z n e j .Prasa kowieńska /z 24.VIII.1934/:Jak wiadomo, na 
konferencję bałtyckich organizacyj ekonomicznych w Tallinie, jaka 
ma się odbyć w dn.31 sierpnia i 1 września, udadzą się przedstawi- 
cieJe kłajpedzkiej i kowieńskiej Izb Kandlowo-Przemysłowych,

Pozatem, jak podają, mają się tudać na tę konferencję sekre
tarz zarządu centralnego związku litewskich przemysłowców, kupców 
i rzemieślników p.A.Rastenis i sekretarz generalny komitetu propa
gandy krajowego przemysłu dr.P.Karvdis .-

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ŻYCIE SPOŁEĆZME.

"L i e t .A i d a s" o z a d a  ni a c h  s z k o l n i e  t w a 1 i,$ 
t e w s k i e g o  ."Liet.Aidas” Nr.192 z 24.VIII.1934 r. Art.p.t. 
"Zadania naszej szkoły narodowej". Streszczenie:

Przed odzyskaniem niepodległości szkoła litewska musiała we
getować , prowadząc walkę z polskością, rosyjskoscią,niemieckoscią 
i t.d. Po odzyskaniu niepodległości zaczęto z całym pospiechem 
szkolnictwo litewskie organizować. Dzis posiada Litwa cały skompli
kowany system szkół z mnóstwem nauczycieli i pedagogów. W krótkim
stosunkowo czasie dokonano olbrzymich rzeczy. . .Szczycąc się z ilościowego rozrostu szkolnictwa litewskiego, 
winni Jednak Litwini troszczyć się również o jego rozwoj jakościowy. 
Zadania litewskiej szkoły są wyraźne: szkoła musi byc istotnie li- 
tewsko-narodowa, O ile szkoia w Wielkiej Litwie w ostatnich la ach 
pilnie dążyła do tych zadań, to autonomiczne szkoły kłajpedzkie 
aż do ostatniej chwili nietylko nie wykazały żadnych w tym kierunku 
wysiłków, lecz przeciwnie wykonywały robotę niekorzystną dla Pań
stwa i szkodliwą pod .względem wychowania. Trudno wprost uwierzyc,z 
jaką zaciekłością ęzkoły kłajpedzkie prowadziły robotę przeciwna-
rodową ^ d  1 a ^  ik o go tajemnicą, że większość nauczycieli ze
szkół kłajpedzkich bądź wcale nie umie po litewsku, bądz tez ^ a  
go tylko w nieznacznym stopniu. Takim nauczycielom chodzi o wycho 
wanie dzieci na patrjotów niemieckich takich, jakimi są sami. Są 
często wypadki, że podczas lekcyj języka litewskiego nauczyciele 
tacv wyganiają dzieci na podwórze, aby się pobawiły. Ponadto o roz
miarach antypaństwowej roboty nakich nauczycieli świadczą r°^nJ'®zl 
inne wypadki. Tak w>. jeden z nauczycieli płacił dzieciom po 10 
centów za ładnie narysowany hackenkreutz. W Innym 
ciel zbierał dzieci po spędzonych wakacjach, poczem rysował na 
tablicv eleganckiego pana z teką pełną słodyczy, pieniędzy i t.d.
Pod rysunkiem podpisywał "Deutsche". Na tej samej desce rysowałzgarbionego oberwańcami podpisywał ..Shameite- /Z»udzin/.Nastgni =
zapytywał dzieci ęo niemiecku, kim chcą byc. Dzieci zgodnie krzy*
czały, że chcą byc "Niemcem".Problemy litewskiej szkoły narodowej zmuszają Naród * £ ^ t w o  
t -i trwało Hn zaipcia sie ze specjalną uwagą szkolnictwem. Litewska 
szkoła państwowa musi być nietylko lojalna pod względem swojej pra
cy, lecz również państwowo-narodowa podwzględem swego ducha.

K r o n i k a .
l i t e w s z c z e n i a  n a z w i s k  

i n a z w  m i e j s c o w o ś c i  .Prasa kowieńska / s ,34 .VIII.34 ?•/ 
\i skład komisji litewszczenia nazwisk i nazw miejscowo^j^oiczy- 
została utworzona przy M-stwie Spraw Wewn, weszli: p g2*inius 

a (jon, rftAaktor naczelny "Liet.Aidasa" p.A.azemius,
P^TairaantasIksiądz Vebialtis i dyrektor Dep.AdministracyJnego M. 
S.Wewn, p.A,Surviła.-
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